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Zamhnleeie organ, uhr
IX. Zgromadzenie Ligi Narodów.

Przyznanie pożyczki dla Bułgar]!. O prestiż Trybunału Spraw, w Eladza.
GENEWA, 17. 9. (Pat.). Rada Ligi Narodów od­

była d iiś  przecpoludniem posiedzenie,
' Del. Fii.Iandji ProkoPe stwierdził, że według in- 

lOTmacj, berlińskiego Diseontogesellschaft ostatnie tru- 
cuiości na arodze do przyjęcia pożyczki bułgarskiej zo­
stały usunięte wskutek czego Bułgaria obecnie może 
przyjąć ppzyczsę w  wysokości od 4.6 do 5 miljońów 
funtów szteilinyów. Bułgarski minister finansów Mol- 
low podziękował Radzie za jej pizyjPznc stanowisko, 
zaznaczając ze pożyczka p,Tzyczyni się d0 wzmocnienia 
pokojowej polityki Bułgar ji i uczyni z tego kraju 
.czynnik ładu i porząaku na Bałkanie.-

-GENEWA, 17. 9." (Pat./. Na dzisitjszem posiedze­
niu komisji prawniczej w yw iązała się ożywiona dys­
kusja nad wnioskiem Szwajcai ji zbadania soraw y, czy 
do zasięgnięcia opinji międzynarodowego Trybuinału

Sprawiedliwości wymaganą jest jednomyślna decyzja 
Rudy czy też wystarczy postanowienie powzięte w tej 
spraw ie przez większość Rady

Fiomageot podkreśli! że nie muzna żinluazdć 
państw , aby stosowały się do rozstrzygnięć Trybu­
n a ły  o ile nie wyraziły swej zgody na zwrócenie się 
o nie. 2  tego względu pożądana jest jednomyślność 
Rady. Scialoja oświaaczyl że będzie się musiało cze­
kać jeszcze z 10 lat, aby na podstawie większego 
doświadczenia rozstrzygnąć tak doniosłe zagadnienie. 
H ujst podkreślił, że opinja zaciągnięta zwyczajną wię­
kszością mogłaby w  niektórych wypadkach nie być 
uznaną przez Radę co mogłoby doprowadzić do kon­
fliktu i narazić na szwank prestige Trybunału i za­
szkodzić autorytetow i Ligi Narodów. Dyskusja oędzie 
we wtorek prowadzona w dalszym ciągu.

Zaburzenia antyżydowskie w Sowietach.
MOSKWA, 17. 9. (AW.). Donoszą z Bu­

ch ary jz doszło tam  do poważnych zabu­
rzeń na iłe antysemickiom. Grupy tubylców 
dobrze uzbrojone dokonały napadów na 
sklepy żydowskie, które zdemolowano. Po­
bito kilkudziesięciu żydów do u tra ty  przy­

tomności. Oddziały GPU wystąpiły na  are­
nę dopiero po ukończeniu zajść. W związku 
z Łemi incydentami aresztowano 27 ludzi 
podejrzanych o podżeganie i o organizację 
napadów. i i

_ o —

Obrady Konferencji Samorządowej w Warszawie.
WARSZAWA. 17. Września, (lei. wł.). 

N a konferencję przybyło około 250 dele­
gatów ze 115 miejscowości z całego kraju.

W obradacn uczestniczą (równieżl przed­
stawiciele Zw. Zawód. Pracown. Komunal­
nych i Użyteczności PubL, oraz reprezen­
tanci „Bundu“, i Njem, P artji Socjal.

Zagaił tow Bariicki imieniem CKW. wy­
brano prezydjm n w składzie tow. tow. Zie- 
mięcki. Hausner. „Bień, Ciołkosz i Peh% — 
Referaty wygłosili tow. Pużak pt.: „Samo­
rząd a p a rtja “. następnie tow. Jaworowski
i Uzienrbło wygłosili referaty  o stosunku 
do pro jek tu  unifikacyjnej ustaw y sam orzą­
dowej. miejskiej wiejskiej powiatowej i 
wojewódzkiej. Wreszcie tow Ciolkosz — o
stosunku do projektu  tymczasowego dekre­
tu  o rozszerzenie sam orządu w b. Kongre­
sówce na Małopolskę.

Drugi dzień obrad noświęcony dyskusji 
nad wygłoszonymi referatam i.

Tezy zgłoszone przez Iow. J aworowskie- 
go odesłano do komisji samorządowej jako 
dezyderaty przy opracowywaniu1 ustaw  sa­
morządowych. które PPS zgłosi w Sejmie.

N a w7niosek Iow. Kelles-Krauza uchw a­
lono powołać tymczasową komisję do spraw

samorządu, która do kongresu pełnić bę­
dzie swoje funkcje W niosek został przy­
jęty i do tymczasowej korr usji zostali po­
wołani nast. towarzysze: Bień (prez. m. So­
snowca). Ciołkosz, RaUsner. Jaworowrski, 
Gruszczyński (prez. m. Kutna). Kelles-Krau- 
zowa (ławnik mag. w Radomiu). Nowicki, 
Pragier. Ziemięcki i Zbrużyua (prez. ,m. 
Płocka). i

Pozaiem tow. Ziemięcki referował naj­
pilniejsze sprawy gospodarcze i inwestycyj­
ne samorządu. (Ze względu na b rak  miej- 
s«. a, dalszy ciąg obrad oraz rezolucje umie­
ścimy w następnymi numerze. Red1.).

Zamknięcie „ 7 roś«vityM.
WARSZAWA., 17. września. ’(tel wł.). 

M. Spr. Wewn wydało rozkaz zamknię­
cia Stowarzyszenia Ukraińskiego p. n. „Pro- 
świla“ za wysoce antypaństwową działal­
ność.

PRZEDŁUŻENIE URLOPU MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.
WARSZAWA, 17. września, (lei wŁ). 

Marsz. p iłsudSki, jak się dowiadujem 17 prze­
dłużył swój pobyt w P.umunji do 25 hm.

Kość w gardle reakcji.
Każdy niemal dzień przynosi kilome­

trowe artykuły o potrzebie zmiany konsty­
tucji o różnymh projektach konstytucyj­
nych, które się rodzą w wy jałowialycb i 
wyzutych z wszelkiej myśli społecznej u- 
mysłach zbankrutowanej „stańczykierjU. 
Arty7kułąmi temi chcą odwrócić uwagę spo 
łeczeństwa od istotnych potrzeb gospodar 
czych m as. pracujących, od tej strasznej 
nęuzy, panującej wśród robotników i chło­
pów7 małorolnyTcii i bezrolnych. Ani siow7eim 
nie wspom inają o wykonaniu reform y ro l­
nej ani słowem, że położenie ekonomiczne 
mas pracujących z każdym dniem się po­
garsza. wreszcie ani słowem o teim, ze coraz 
to inne gałęzie przemy7slu polskiego przecho­
dzą w  ręce obcego kapitała. Ale za to dużo 
piszą o potrzebie naprawy7, ale... konsty­
tucji. Uderzono w  konstytucje, jako jedyne 
zło stniejące, choć nie ^ostała dotąd cał­
kowicie wcielona w życie, oraz w obowuą- 
zu jcą do ciał us t a w od a wczy eh ordynacją 
wyborpzą? k tóra  istotnie punosi .,wTinę“ za 
to. że w sejmie polskim zasiada przeszło 
stulrzydziestu posłów' PPS i radykalnych 
stronnictw chłopskich Obowiązująca ordy­
nacja wyborcza istala się kością w gardle 
reakcii polskiej. Nie mogąc jednak otw ar­
cie żądać odebrania praw a wyborczego ma­
som ludowym i pozbawienia ich przedstawi 
ciclstwa w sejmie, wysuwają nasi uczeni Ja ­
worscy. których nauka stoi na  usługach 
obszarników7 i kapitalistów, projekt znie­
sienia proporcjonalności wyborów i głoszą 
pow rót do dawmymh galicyjskich . wybo­
rów  — do większościowego systemu wybór- 
czego-

Pnzy tymi systemie istnieją okręgi wybór 
cze tylko jednomandatowe, a kto otrzym uje 
większość głosów w okręgu, ten zostaje po­
słem.

KI mul iwy jest argument, że dotychcza­
sowa ordynacja wyborcza jest waaliwa, bo 
dopuszcza, by parlje  narzucały7 ludności 
swoich kandydatów. P artja  zorganizowana 
nigdy nie wysunie kandydatów na posłów, 
zanim nie zasięgnie opinji okręgowych or­
ganów partyjnych. Dotąd jedynie Be-Be na  
rzuciła społeczeństwu bez jego wiedzy róż­
nych kandydatów z szabelkami na posłów. 
Ale nigdy tak nie postępuje partja  zorgani­
zowana. Dlatego też nie można tego argu­
mentu traktow ać poważinie«

Obłudnie fałszywy jest też argument, 
wysunięty7 przez profesora Jaw7orskiego, 
przedstawiciela konserwy ziemiańskiej żć 
wybory większościowe są bardziej dem okra­
tyczne. niż proporcjonalne.

Dla wykazania fałszywości lego argu­
mentu. uciekniemy7 się ao podania wymików 
z wyborów7, które odbyły się w kwietnie
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b r. we Francji, gdzie reakcja wprowadziła 
wybory większościowe. W ybory francuskie 
wykazują zupełną bezsensowność systemu- 
większościowego, który przyniósł społeczeń­
stwu francuskiemu podczas ostatnich wy­
borów  szereg en. kawy eh kwiatków. I tak 
naprzykład: federacja republikańska, która 
otrzymała w kraju  iniljon i 8 tysięcy gło­
sów-, uzyskała 140 mandatów, a socjaliści, 
którzy otrzymali milion i 717 tysięcy gło­
sów-. uzyskali tylko 10 t mandaty. A co wię-
cej. jedno ze stronnictw  lewicowych otrzy­
mało iniljon i 60 tysięcy głosow i uzyskało

mniej), zdobyto aż 140 m andatów !! Re-

T. UUPP.ERT.

.Pont( dzia tek: John obudził mnie 5 mi­
nut wcześniej. aniżeli zazwyczaj. P o w ie ­
działem mu, a żel v sobie natychmiast po­
szukał innej służby. Sen takiego człowieka 
jak ja  jest więcej wart. aniżeli jego maków-- 
ka jest zdolna solne wyobrazić. John od­
powiedział mi na to. że wstaje o 3 godziny 
weecśniej i pracuje 18 godzin dziennie. 
Odpowiedziałem mu, na to, że dobrze się 
stało. że to powiedział. Nic chcę mieć w 
domu socjalisly 8-godzinnny dzieii pracy 
jiowimen mnie obowiązywać. Mam więcej 
na głowie niż oni. ergo — nie powinienem 
się przemęczać.

W torek: Stało się nieszczęście! Toale­
ta dla Łucji, zamówiona na dziś, nie na­
deszła z Paryża, miano, że wysłałem spe
cjalnego kurjera, Łucja dostała spazmów-, 
a konsyljuni kosztowało mnie 1.550 zł Nie 
lo wylrzymania — dopraw-dy z tymi kraw ­

cami ! Ale i dlfcf mnie dzień zaczął się nie­
pomyślnie. Chmielne spadły na 66.80, stra­
ciłem okrągłe 18.000 zł. Postaram  się, aże- 
b \ referenł Ajencji Wschodniej poszedł na 
zieloną trawkę. Niema węchu Odbiłem lo 
sobie na popoludniówitach kantoru Nie
uznałem godzin nadliczbowy cli po godzinie
S-ej i zapowiedziałem, że wobec kryzysu 
nie wypłacam w- tym, roku 13 pensji. Chro­
ni mnie praw-o. v ie jestem do tego obowią­
zany, a oszczędność la wynosi, w-edług po­
bieżnego obliczenia około 18.000. Pozostaje 
nadwyżka 30.000. — Obiecałem słodkiej
Liiy samochód — stanie się. Będzie miała.

tylko 14- mandatów-, a inne stronnic Iwo 
bbrzuazyjne, które otrzymało tylko iniljon 
i 8 t-sięcy głosów- (a więc o 50 tysięcy
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akcyjne żywioły, mimo, że zdobyły 3/8 tyl­
ko głosów, które padły w- całej Francji pod­
czas wyborów, m ają większość w- parlamen­
cie francuskim !

Gdzież tu więc sprawiedliwość, gdzie tu, 
dem okracja i równość polityczna ?

Fakty powyższe wykazu ią w całej na­
gości niedorzeczność wyborów większościo­
wych. które są w-ymyslem najgorsze, reakcji 
społecznej. O rdynacji wyborcza w-iększościo 
wa jest na to, by m asy chłopskie i robot­
nicze pozbawić należytego przedstawiciel­
stwa w ciałach uslawodaw-czyeh i tą  dro­
gą odsunąć je od w-pływ-u na  iządy w pań­
stwie. Oto ostateczny sens tych wszystkich 
projektów- obszairniczo - kapitalistycznych !

Klasa pracująca milsi się bronić przed 
teini reakcyjnemi wymysłami i zw ąrtą m asą 
w-inna slanąć pod sztandarem PPS do walki 
z Zamachami na praw-a ludowe oraz z w-szeł- 
kicmi projektami, zmierzająccmi do Uszczu­
plenia przeclstaw-icielstw-a Ludu pracującego 
w- ciałach ustawodawczych.

ETTINGERA „RH INO SA N "
(M S. W. No rej. 6Ż4)

(dopuszczalne w Oidfr.a '-i Kasy Ch ,rych)

rSzybkcpe—  K A T A R  N O S A
’ o raz  nad m iern ą  w ydzielinę śluzu, 

sp raw iajac  ulgę w oddechaniu .
Wytwórnia : Apteka' Hr. h. ETTINGERA we Lwowie.

Do nabycia we wszystkich aptekach.
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to dramat bohaterstwa i miłości, przedstawiający bohaterskie v alki Legjonistów — Szaleńców, 
Prasa przezwała filen ten „NAJW IĘKSZĄ PARADĄ POLSK I11.

Do Matki pracującej!
P tzy nadchoazącem święcie Matki, i dziecka11 

zwraram g się do Ciebie Matko pracująca^
Na Twoich bowiem Darkach spoczywa ciężar gos- 

pocarstw a domowego, pełen codziennej troski, cię­
żar wyżywienia i wychowania dzieci. Jakże ciężka 
i żmudna jest ścieżka Twego żywota. Zajęta1 nieje­
dnokrotnie na równi z mężem ciężką praoą ‘zarobko­
wą z trw ogą , w  sercu w racasz do domu, czy dzie­
ciom Twoim nie sta ta się tymiczaserr. jaka krzywda 
lub nieszczęście. Ileż to razy musisz z bólem w  sercu 
zostawić swoje niemowlę „na  flaszeczoe" na opie­
ce obcych lub niedołężnej Dąbki > rzez  długie go­
dziny pracy. A po powrocie do domu nie czeka Cię 
błoigi i /radosny odpoczynek, lecz druga, równie cię­
żka praca. Na twoje ręce zmęczone racą  czeka przy­
gotowanie ciepłej straw y dla całej roaziny uprzątnięcie 
mieszKania, .robota koło dziegi, i ileż to razy zamiast 
snu stajesz w  nocy do prania przy balji, bo w  dzień 
niema czasu. Żeby to jeszcze ciężka Tw oja praca 
dawała rodzinie dostatek i dobrobyt Troska ciężka,

| i martwienie o chleb codzienny jest tylko Twoim u- 
oziałem. Jakże często ta Twoja cicha, a nadludzka pra­
ca, jest naw et często przez Twoje najbliższe otocze­
nie niewidziana i niedoceniana.

Lecz Malko pracująca św ita i dla Ciebie ju­
trzenka lepszej doli; Społeczeństwo zaczyna widzieć 
i rozumieć Twoje ciche bohaterstwo, Twoją nad- ^ j j  
ludzką pracę i myśli o tern, jakby Tobie i dzieciom 
Twoim skutecznie pomóc. Zakłada się żłóbki dla nie­
m owląt p,zy fabrykach aby Matka pracująca mgjła 
sw oje dziecko (w (pobliżu i (b^yjafo los jego spokojna, za­
kłada się ochronni i przedszkola dla jurnych dzieci, 
zakłada się >róznęyo rodzaju poradnie bezpłatne dla 
M etki , gzieteka, aby tylko ulżtyć Twojej doli. — M at­
ko pracująca. Lecz na to wszystko irzeoa pieniędzy, 
i jeszcze raz pieniędzy bo ludzi dobrych, chętnych 
uo pracy nie brak.

W  tym też celu organizuje się „Tydzień Dziec­
k a  i 'Matki, i

Kiedy nastąpi ewakuacja NadrenJ?
Uchwały konferencji sześciu mocarstw.

HENEWA. 17. września. (Pat.) W  sprawie o- 
próżnienia Nadrenii odbyła się konferencja mocarstw, 
w  wyniku któiej wyoa.ic komumaat.

Ttzecie rozm ow y jakie przeprow adzili ze so­
bą przedstawiciele Niemiec, Francji, Wielkiej Brytanji 
Włoch i Japonji ..stalily z zadowoleniem przyjazne 
waturiki, pod jakimi rozpatryw ało  ważne spraw y. O- 
siąynięto porozumienie w  następujących punktach: 1. 
w  spraw ie D O d ję c .a  oficjalnych rokowań dotyczących 
wysunięte/go przez „ancierza Mullera ż^uania przed­
terminowej ewakuacji Naarenji, 2. w  spraw ie koniecz­
ności cafkowitelgo i ostatecznego uregulowania zagar

dnienia oasżkodowań, oraz powołania w  tym celu 
komisji rzeczoznawców finansowych 'wspomniaaycn sze­
ściu rządów, 3. w  spraw ie zasadniczej tezy o u- 
twoirzeniu komisji konstytucyjno- pojednawczej.

Skłao, funkcjonowanie, zakres działania i trw a­
nia tej komisji będą stanowiły przedmiot rokowań mię­
dzy tymi rządami.

Z komunikatu wynika, że te w stępne rokowania 
mają przygotow ać właściwy grunt dla właściwych roz­
mów dypromatycznycn i że rozmowy te mają przy­
nieść rozwiązanie całokształtu zagadnienia ewakuacji 
Nadrenji i odszkodowań.

Chociaż zuaje mi się, że mnie Lily zdra­
dza. Ciekawy jestem z kim i ile. Nie po­
zwolę się przelicytow ać!

środa: Delegacja grozi mi slrejkicm 
Powiadają, że atrywają im za defekty w 
sztukach, a niesprawiedliwie. Powiadają da­
lej. żie niepodobna w yżyć  za 4— 6 złotych 
dziennie, licząc po 6 osób przeciętnie na ro­
dzinę. Odpowiedziałem im. że rozumiem do­
skonałe ich ciężkie położenie i sprawę we­
dle najlepszej woli zbadam i osądzę O- 
deszli r pozostawili po sobie nieznośny" 
smród. \  ie pomogła nawet Mairia Fariua. 
Kazałem otworzyć okna i wyrzucić ich na 
drugi raz za drzwi Myślą, ze się ich n- 
lęknę ? Rozpędzę na  cztery wiatry, organi­
zację zduszę, obrzydzę im ją, wsadzę szpie­
ga. prow okatora i koniec hecy! Nie dam
się! Nie poto pracuję krwawo, nie polo
niszczę zdrowie i nerwy aby mi wydarli 
zapracowane dobro, Chamy !

Czwartek: Fabryka stoi. Ani jeden nie 
przyszedł do pracy. Telefonowałem do sta­
rostwa po policje i do garnizonu po woj­
sko. Nauiczę ja ich rozumu ! Łucja poje­
chała dziś zaraz po obiedzie do Biarriz 
naszym Hispano-Sulza. Boi się powiada 
łych... tych tam... -obotników. Zedtją z niej 
— powiada — brylanty i jedwabie. Lily 
dzwoiuh* przed wieczorem, czy przyjdę do 
Baru. Powiedziałem, że jeżeli umie nic roz­
szarpią do tego czasu moi kochani, robo- 
ć-i trze — przyjdę. Uśmiałem się serdecznie. 
Nazwała mnie Herosem. Adieu1, dear, 
s weet.es L girl, nic nie z ro b ią ! Policja jest. 
I wojsko. Stoją na straży moj-ej osoby i mo-j 
jei i; bryki Dla nich nie istnieje inny argm  
nmrd.

P kitek: Nie przyjąłem delegacji. Kaza­
łem im powiedzieć, że nie rozmawiam z 
anarchistami. Polecili mi powiedzieć, że

anarchistami, bo nie wykroczylime są
przeciw prawni, ani me naruszyli niczyjej 
własności. Kazałem im powiedzieć, że są 
ludźmi szalonymi, opętanymi przez ambit­
nych jmowc yrów, których zamknę do kry­
minału za antypaństwTowrą działalność. Od­
powiedzieli mi przez mego sekretarza, że 
nie ustąpią i poszli. Jestem wściekły i nie 
wiem. co nam  robić. Innych robotników  
nic doslanę, bo om są mocni, zorganizowani. 
T racę dziennie 80.000, ojirócz kar konwen­
cjonalnych za uiedołrzym anie terminów7. Co 
robić? Co rob ić?  Starosta radził mi za- 
rządać interwencji Komisarza Pracy, ale co 
ten zasuszony biurokrata poradzi przeciw' 
tej m asie? Lily zdradza mnie z moim se­
kretarzem. powiedziano mi. Nie wydalam 
go w obawie przed skandalem. Żona moja 
telegrafowała z drogi, -ażeby jej przystać 
pocztą lotniczą renesansowy stolik do 
toalety, bez którego się nie ,m oże obejść. 
Co za pomysły m ają te kobiety ! ? Szkoda, 
ze nie każe sobie przysłać aeroplanem całej 
sypialni! ,

Sobota: Wsiałem z małym boleni w 
lewym stawie kolana. To pewnie „gieht“ 
choroba „buirżuiska“. jakto nazywa „werk- 
m ajstór“. Muszę jechać na Capri, s-żkodu 
takiego jak ja  człowieka. Muiszę być zdrów, 
albowiem przemysł krajowy spoczywa na 
mnie. żywię tysiące gęb i utrzym uję w do­
brobycie cały lcgjon urzędników'. Fabryka 
stoi, powiada mój sekreta,nz, "że źle. Trzy­
m ają się chamy ! Mogę wytrzymać ! „Chmiel 
ne“ podskoczył}' o 45 proc., zarabiam  na 
nich 700.000 — mogę wytrzó nać 2 tygod­
nie bez straly. Jadę na 2 tygodnie na Ćapri. 
Adieti, m oi mili roboeiarze — ■ za dwa ty­
godnie. Socjalizm jest wielką ideą — dla 

li ondartusów. Adieu 1 
— o —

g] odn\

V
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Sodalicja „inteligencji" męskiej.
Skandaliczne wystąpienie przeciwko twórczości Stefana Żeromskiego.

W tych dniach obradował w  Lublinie 
IV zjazd delegatów Związku Sodalicji Inte­
ligencji Męskiej. Posiedzenia odoywały -się 
w  wielkiej auli Uniwersytetu Katolickiego. 
Zjazd zagaił obywatel ziemski z lubelskiego, 
p. TadcUsz Rojowski, który isam też prze­
wodniczył. Program owe przemówienie wy­
głosił prezes „Sodalicji Inteligencji MęsKiej“ 
p. Konopka, obywatel ziemski z Małopolski. 
Tezy tego przemówienia podajem y za ..Zie­
m ia Lubelską", jako godne uwiecznienia.

— Piłsudski w  Wilnie dużo mówił o tem, 
co jest mile. my zać będziemy mówili o lem, 
co jest dla nas niemile — rozpoczął p. Ko­
nopka poczem wyliczał następujące rzeczy 
niemile jemu i „Sodalieji Inteligencji Mę­
skiej": ‘ :

1 ) mianowania na wybitne stanowiska 
ludzi którzy zaparli -się Boga (? !) ;

2 ) zmiana herbu1 państwowego;
3) treść ucliwał zjazdów nauczycieli

szkół powszechnych w  kweetji szkolnictwa 
świeckiego;

4) odznaczenie Żeromskiego, który „pod 
kopuje zasady etyki katolickiej i dem ora­
lizuje młodzież", i którego chw ała prze­
minie jak chwała „cymbale brzęczącego";

5) projejKt wzniesienia <v Warszawie 
pomnika temuż Żeromskiemu, „który swem 
życiem -splugawił przykazania bosk ie";

6 ) rezolucja senatu w  sprawie 1. zw. 
oaólmka Bartla ;

7) nicukaranie Niny Rj dzewskiej zn 
wiersz „Madonna Nędzarzy";

8 ) tolerowanie isekt;
9) zalecanie przez ministerstwo oświaty 

należenia do ,,lmci“.
Tak -sobie rozpraw iała w Lublinie ,,So- 

dalą ja Inteligencji Męskiej". Że sódalicja — 
to pewna. ż< męska — także się można zgo­
dzie. ale skądże hu inteligencja ?

—o—

Prawo ludności Chodorowa musi zwyciężyć!
CHODORoW, 17. w iześnia. (tel. wt.) Sytuacja 

w  Choaoi owie nieco wyjaśniona. Dzięki interwencji 
OKR. PPS. we Lwowiei w  województwie, nastąpią) 
lokow ania między ludnością a cukrownią, przy inter­
wencji naczelnika wydziału bezpieczeństwa woje­

wództw a lwowskiego, jefereuta w oanego i starosty, 
które nie daty jeszcze pozytywnego rezultatu, i zo- 
staiy odroczone na soDotę. JeanaKowoż wśród ludności 
nastąpiło pewne uspokojenia.

Krwawa szarza ułanów na piechotę
podczas ćwiczeń pod Tarnowem .

4 0  żołnierzy rannych.
W  ubiegLj sobotę we wsi Boizęcin pod Tarno­

wem odbywały się manewry garnizonu krakowskiego. 
Kawalerją n t  manewracn aowonzil ptk. Kleeberg, do­
wódca 5 pułku strzelców  konnych, piechotą zaś do­
wódca 20 pp. pik Kruk- Schuster.

\K pewnym momencie w ydano rozkaz, by kaw a- 
lerja wykonała atak na odoziąly piechoty.

Kawalerja w galopie ruszyła do ataku i w brew  
legulam inowi musztry nie zatrzym ała się na 100 kro­
ków  p izea  linją piechotyj lecz galopowała nalej. Na­

stępstw a były stiaszliw e. Piechotai aby me zostać 
stiatow aną

ZASŁONIŁA SIĘ BAGNE1AMI.
Liczba rannych dochodzi do 40, a  byłaby może 

w iększat gdyby nie przytom ność dowódcy dywizyjnej 
piecnoty płk Monda. który wyda! rozkaz użycia dym­
nych granatów .

Część rannych umieszczono w  szpitalu w  T ar­
now ie, część izaś przywieziono do Krakowa,

— o—

1000 osób zginęło podczas szalonego orkanu ?
Dziesiątki tysięcy ludzi bez dachu nad głową. —  Olbrzymie straty.
LONDYN. 17. września. (Pat.) (Reuter). Z No­

w ego Jorku. Huragan, któiy nawiedzi! we czw artek 
wyspy zachodnio- indyjskie, szaleje w  dalszym cią­
gu nad morzem KaraiLsMem. Liczba rannyjdh i zabitych 
ciągle w zrasta. Rozmiarów stra t materjalnych rów ­
nież niepodobna jeszcze .stalić.

NOWY YORK. 17. września. (Par.) Ostatnie d'o- 
hiesienia z St. Juan świauozą o okropnem spustoszeniu 
pizyczem  w  czasie orkanu zyinąć miało 1000 osób,

zaś szkoay wynoczą około 1 miljona aolaiów . Nie­
mal pełow a ludności Portorico pozostała bez dachu 
nad głową. Nadeszło stam tąd wiele kablogram ów, w 
których nieszczęśl!w a ludność prosi o dc^tar-zenie ży- 
umośici i odzieży. .

NOWY YORK. 17. w iześnia. (Pat.) Liczbę ofiar 
huraganu w  Portorico określają obecnie na 200j Gu­
bernator Tow ner oświad :zył jednak że liczna 1000 
ofiar pouaw ana przez dzienniki jest przesadzona.

Oszustwa, łapówki, nierząd i stręczycielstwo.
3 oficerów przed sądem wojskowym.

Przed wojskowym sądeir okręgowym W  
Warszawie toczy się proces 3 oskarżonych 
oficerów Już pierwszy dźień rozpraw y 
p r z y n i ó s ł  liczne, ponujre sensacje. Przez akt 
u-skarżema przewija się paismo nadużyć i 
przywłaszczeń, dokonanych przez 3 oskar­
żonych.

Oskarżeni.
N a ławie oskarżonych siedzą: kpt. Ta­

deusz Florecki. obecnie w dyspozycji de­

partam entu uzbrojenia M. S. Wojsk., kpt. 
rezerwy Witord W alter i por. Józef Lew ar-1 
dowski. obecnie w stanie nieczynnym.

Kpt. Florecki był kierownikiem warsz­
tatów amunicji specjalnej w Warszawie, 
kpt. W alter zaś był zastępcą kierownika 
i kalkulatorem  tych warsztatów.

„In te re sy" do spółki.
Urząd prokuratorski zarzuca kpt. Flo 

reckiemu i Kpt. Walterowi, że razem przy­

właszczyli sobie 1570 kłg. benzyny, jaką roz 
porządzali. Dalej wystawili fikcyjne kwi­
ty na sumę 29.200 zł. za rzekomo dostar­
czone przez firmę W. Chlewieki 40 tysięcy 
par krążków do świec dymowych. Pozatem 
oskarżeni mieli pobrać zaliczkę w wyso­
kości... 20 tysięcy zloty-cb.

Oskarżeni nie gardzili mniejszymi ..zy­
skami". Oto udzielili p. kiełbewskiemu po­
zwolenia na popas 10 sziuk bydła W  ciągu 
lata na gruncie forlu legionów ; wzamian 
zażąoali i przyjęli po jednej krowie od Kieł-: 
bewskiego.

Dalej wynajęli robotników, którym  pła­
cili ?. kasy warsztatów, zatrudniając, ich w 
ogrodzie warzywnym. Warzywa i owoce z 
tego ogrodu sprzedawali, a zyski chowali 
eto własnych kieszeni

Puścili oni również w dzierżawę ziemię 
skarbową, należącą do wojsKa, ponadto u- 
dzielii pozwolema osobom cywilnym na 
wyrąb lodu w forcie czerniakowskim i le- 
gjonowym. pobierając za to — 5.000 zi.

Na własna rene.i A A
Kpi. Flo recki emu akt oskarżenia zarzu­

ca. że przy dostawie przez firm ę „Granat"
0 lysiecy sztuk czerepów do granatów łza­
wiących. ulokować miał w swej kieszeni 21 
tysięcy złotych.

Kpi. Wal terowi zaś akt oskarżenia za­
rzuca cały szereg przestępstw. Chodzi tu 
już nietylko o łapownictwo i nadużycia, 
ale o przestępstwo innej natulry.

Miał on więc brać łapówki za przyśpie­
szanie zawarcia umów o doslawy. Skala ła­
pówek była różna ou 100 do 2.100  zi.

- Nierząd i stręcz, n.e do nierządu.
ALI oskarżenia zarzuca jeszcze kpt. 

Walterowi przestępstwa! innej natury. Po­
znał on w firmie „Granat" ni odą, '2u-let- 
nią robolnicę, Henrykę Frankę, która po­
rzuciła swą pracę i rrzeszła To warsztatów 
amunicji specjalnej.

Kpi. W alter często przywoływał ją do 
swego gabinetu i wreszcie namówił dziew­
czynę. żeby poszła z nim do kina. Po wyj­
ściu z kina oficer zaprowadzi! Herdę do 
pewnego hoteliku na Nowym Świecie, gdzie 
zmusił ją  do uległości.

W ten sposób — mówi akt oskarżenia
— podsądnj dopuścił się przestępstwa nie­
rządu przez zmuszenie do obcowania z nim 
dziewczyny, nie m ającej 21 l a t

Odtąd dziewczyna, z którą często spoty­
kał się kapitan, ulegając konieczności, nie 
broniła się,

Aż pewnego razu kapitan m iał przy­
wołać Henrykę do gabinetu swego i powie­
dzieć: „Podobasz się bardzo inż1. K i on 
chciałby się z tobą bliżej zapoznać".

Akt oskarżienia twierdzi więc, że pod- 
sądny kpt. W alter dawał dziewczynie do 
zrozumienia, iż pow inna z£ dc wolnie życze­
nia owego inżyniera.

Podsądni dc winy się nie przyznali. Po 
ich zeznaniach przystąpiono do badania 
długiej listy 83 świadków.

Świadkowie potwierdzają zarzuty 
prokuratora.

Już pierwsi świadkowie badani przez 
sąd. potwierdzili zarzuty, stawiane przez 
prokuratu rę  wojskową kpt. Floreckieim i 
kpt. Walterowi.

Mówili więc o łapówkach, o naduży­
ciach. powołując się na fakty, "dokumenty
1 t. p. Sąd mozolnie badał adpowiędnie 
dokumenty, liczby w nicli zawarte, zawiłe 
rachunki, podpisy, kwity i t. d.

Przed sądem przew ija się cały korowód, 
opowiadając szczegóły przestępstw, ilustru­
jąc je dosadnie. Raz wraz padają  słowa, bu­
dzące sensację i poruszające drastyczne 
strony procesu
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Wybory polityczne w Szwecji
W  uniach 15, 16. i i i .  b. ni udbywdją się w 

Szwecji wybory do parlamentu. W alka rozgorzała na 
całej linji, gdyż wszystkie stronnictwa Durżuazyjne od 
konserw atystów  do nberałów  poiączyły się aby po­
gnębić socjalistów. W  odpowiedzi na to socjalna de­
mokracja otw orzyła blok wyborczy z komunistami pod 
nazwą „Listy robotniczej".

Powstanie dwuch wielkich bloków wyborczych 
wywołane zostało koniecznością stworzenia stałej wię­
kszości w  parlamencie której dotychczas, wskutek o- 
bowiązującelgo proporcjonalnego systemu wyborczego 
nie można było osiągnąć.

W poprzedniej izbie socjaliści Dyn najliczniejsi, 
posiadając 105 m anoatów ; za nimi szli konserwatyści 
z 65 mandatami, oaiej libeita'ii i wolnómyślna part a lu­
dowa mieli 33 mandaty związek chłopski 23, komu­
niści 4 - I ! |

KOdtzas ostatnich uwueh iat rząd jp ieiat się na
nmiejszości złożonej z liberałów i partji indow ej,' przy- 
czem przy rozmaity,cii oftazjach doznawał pogarcija- 

O becne więc wybory odbywają się poti hasłem 
stw otzenia podstaw  dla trw atógc rządu Trudno je­
dnak przewidzieć k tóra strona odniesie zwycięstwo.

Jeżeli socjalni demokraci dojdą do władzy, oędą 
się sta ta ii zrealizować niektóre punkty sw ege p ro g ra­
mu " jak załatw ienie, sprawy bezrobocia, ^ juknfaj.wyż- 
sze opodatkowanie spadków, dalsze przeprowadzenie 
rozbro jen ia i t. o. Natom iast purtja konserw atyw na przy 
uzyskaniu p tzew agi położy pizedewszystkiem nacisk 
na wzmocnienie aitnji i floty, podniesjenie przemysłu, 
reform ę wychowania w  ducha klerykalno- reakcyjnym, 
o iaz  będzie niewątpliwie próbow ała atanuWać usta­
w odaw stw o tobotnicze i t d.

NOWY JORK, 17. 9. (AW.). Według o- 
trzymanyoh w San Juan (Porto Rico do­
niesień rozm iary zniszczenia na wyspie wy­
wołane przez ostatni toyuado przeszły wiel­
kość podobnych katastrof jakie notowano 
w Ameryce w zeszłym stuleciu Większość 
miasta i osiedli aległa zupełnemu zniszcze­
niu. 'Według dotychczasowych obliczeń o- 
koło 2.000 osob zostało zabitych. Wypu­
szczono nawet więźniów, którzy pod dozo­
rem  policji pracują nad napraw ą dróg, 
przewodów telegraficznych i odbudową ko­
szar. za co m ają obiecaną wolność. Obce-

„Okręt-widmo" poruszany przez fale radjowe.
BERLIN. 17. 9. (AW.). Od kilku tygodni 

m anewruje na jeziorze Amersee w Bawarji 
statek metalowy „Asle“ -nazywany,, przez 
miejscową ludność okrętem-wkhnein. Okręt 
ten jest własnością eksperymentalnej slacji 
radjotelegraficznej w Graelefing. Statek len, 
bez żadnej żywej istoty na pokładzie krąży 
po jeziorze posłuszny nadaw anym  falom ra- 
djowym. Slalek len wezwany np. falami ra- 
djowemi w raca zc znacznej odległości w

Tragiczna wyprawa gen. Nobilego
w  świetle jej uczestnika prof. Biehounka.

Prot. Biehounek nie wierzy w możliwość uratowania 14 osób grupy
Aleksandr!’ jg n .

PRAGA, 16. 9. Dnia 14 wTrześnia w P ra ­
dze Czeskiej wygłosił odczyt na temat nie­
szczęśliwej wyprawy gen. Nobiiego p~of. 
Biehounek, jeden z ocalonych uczestników 
tej wyprawy.

Na samym początku: zaznaczył p r o f e s o r  
Riehounek. iż za swe naczelne zadanie uwa­
ża o mienie wszystkich tych fantastycznych 
pogłosek, z jakiemi związana jest po dziś 
dzień ekspedycja polarna generała Nobilc. 
Kiedy prolegent po ’*az pierwszy wymienił 
nazwiska Malgreema, Amundsena, Czuch- 
nowskiego i Siunojłowieza, rozległy się na 
sali burzliwe oklaski. Nazwisko generał;) 
Nobile nic wywołuje natomiast na sali na j­
mniejszego. c 111 uz j az im i.

Bardzo mte~esujące były wywody pre­
legenta o przelocie Italji nad biegunem pół­
nocnym. Zrzucenie flagi włoskiej na oiegun 
odbyło się wśród dźwięków dwujćli pieśni 
fasz\ slow.skich. odegranych na gramofonie. 
Aby chwilę tę uroczystą jeszcze dobitniej1 
uczcić wypiła załoga s,Italji“ nad biegunem 
flaszkę wyśmienitego koniaku.

Po odlocie z bieguna slerowicc począł 
stopniowo tracić ''ównowagę, Silny wiatr 
parł na wschód i trudno było mu się prze­
ciwstawiać. Równocześnie .rosła stale waga 
,,Ilalji“. gdy; na powierzchni jej nagrom a­
dziło się sporo ciężkiego lodu

Szczegółowo omówił następnie prelegent 
sytuację, jaka W ytworzyła się bezpośrednio 
po katastrofie. W spo,rach na temat dalszego 
planu działań, Malmgreęm, wypowiadał się 
z całą stanowczością za opuszczeniem, „czer­
wonego namiotu1*, uważając, iż sytuacja w 
obozowisku jest beznadziejna.

Spytałem razu' pewnego Malmgreena, 
jaki -  zdaniem jego — spotka nas koniec, 
mu/fco otrzymałem odpowiedź. — Wedłuig 
wszelkiego prawdopodobieństwa umrzemy 
z głodu. O ile chodzi o losy samego Malm- 
greema.. przepowiednia ta, niestety, islolnie 
się spełniła.

Mówiąc następnie o postępowaniu towa­
rzyszów Malmgreena. którzy, jak wiadomo, 
umierającego uczonego szwedzkiego pozo­
stawił; na lodzie, profespr Biehounek nie 
ukryw a swego oh ujrzenia z powodu lego 
postępku. Nic alakuje on w prost ZappBego, 
lecz mówi dosłownie;: „Był to jedyny wypa­
dek w historji ekspedycyj polarnych, źle 
uczestnicy ekspedycji towarzysza swego 
pozostawili na łaskę iosP i nic usiłowali — 
nawet wurew jego woli — wziąć go z sobą‘Y 

wzruszenie n a  sali wywołałoOgólne

| pś jść /.<i liUni i oświarife^ye im, że decyzja 
jego |est niezmienna i że stanowczo pragnie* 
pozostać na krze łonowej. i ' - As
- - H istorja ocalenia rozbitków przez ła­
macz indów, jako też' historja Lobatetrskiego 
lotu Czuchnowskiego, są ogólnie znane. * 

“Słuchaczy' ciekawego odczytu intereso­
wało. oczywiście bardzo żywo, jeszcze jedno 
zagadnienie — mianowicie spraw a możności 
uratowania grupy Ałeksandiri‘ego. Kwest ję tę 
poruszył pośrednio d r. Biehounek pod'ko-., 
nicc swego przemówienia, m ówiąc o naufco- 
Wem znaczeniu ekspedycji. Prelegent pod1 
kreślił mianowicie, że doniosłe rezultaty na­
ukowa^ wyprawy polarnej osiągnięte zostały 
niestety" kosztem życia 14 osób. Widocznie' 
d r  Biehounek w możliwość ocalenia pozo- 
staty,cli rozbitków nie wierzy.

Dalsze szczegóły katastrofy żywiołowej w flmerp.
nit tornado posuwa się wzdłuż wysp Baha­
m a i osiągnął juiż Florydę. Na brzeg Flo­
rydy" orkan wyrzucił 2 małe parowce, które 
uległy' doszczętnemu rozbiciu1.

MIAMI, 17. 9. (PAT.). Olbrzymi hura­
gan szalał wczoraj popołudniu na wybrze­
żach Florydy. - Przewody' telefoniczne i te­
legraficzne zostały zerwane. W iatr zerwał 
dachy" wielu domów' i powyrywał z ko."Zc- 
niami drzewa.' Komunikacji z wyspami ba- 
hamskimi pomimo wysiłków nie udało się 
nawiązać.

linji pruslej do stacji nadawczełj w purcic. 
Stacja Graefeling jfobi doświadczenia z przy- 
rządem, który umożliwi — bez, względu na 
odległość, krąg widzenia lub1 mgłę szczegó­
łowa ustalenie położenia na m orzu każdego 
okrętu, na którego pokładzie pzynna jest na­
dawcza stacja radjowlą. Pozatem pirowadzo- 
ne są tam prace nad wywołaniem z odle­
głości falami radjowomi eksplozji środków 
wybuchowych.

opisanie śmierci Malnigrecha. Bohater len, 
okazuje się. leżąc w swym grobie lodowym 
i widząc, że tow"arzy"sze jego w ahają się, 
co robii dalej, zebrały resztę swych sił, by

r J L  I

Więcek zwycyezoą biegu kolarskiego 
dookoła Polski.

.WHKSZAVv"A 17. ' w rześnia. (Pat.) W  ogólnej 
klasyiikacji zawoai. Kolarskiego aoukoła Polsiki pier­
w sze miejsce zajął Więcek, - 58 gotL 0 min. 14 seit. 
ciiugie Oleski 59 godz. 10‘35, trzecie Klosowicz 54 
godz. 17'14, czw arte Stefański piąte Gromizev.skil szó­
ste  Wisznićki. •

-O-
p e o j l k t  u t w o r z e n ia  s t a n o w is k  l e k a r z y  

SĄDOWYCH.
Sekcja zwłok badanie poszkodowanych i inne 

czynności sądowo-iekarskie dotychczas spraw ow ane są  
przez ickarzy powiatowych_ ewentualnie przez delega­
tów  wydziałów rneuyjcznych. Oninje sądow o-lekarskie 
w yaają rzeczoznawcy. M inisteistwc Sprawiedliwości 
zan..erza utworzyć przy sądach okięgowych specjalne 
stanow iska lekarzy sądowych.

NOWY DYREKTCS „POLMINU".
WARSZAWA, 17. 9. (tel. wł.). Na miejsce prof. 

Piłata, który ustąpił ze stanowiska dyrektora „Poi- 
minu" po niezaakceptowaniu przez rząd cen artyku­
łów i przetworów' naftowych, mianowany został cc. 
W ojczynsk: lekarz przyboczny ministra spraw  woj­
skowych lnaiszałka Piłsuaskieyo- Dr. Wojczyński, po 
powrocie z Rumunji, wyjechał do Drohobycza, cekin 
objęcia stanow iska. '

- : 0 : -

STREJK ROBOTNIKÓW KRAWIECKICH MAuA7YN.
Di ia 14. b. |m. wybuchł we Lwowie stiejk  robotni­

ków krawieckich męskich (magazyn.) Robotnicy ż!ą- 
oają ustawowego ania pracy, ubezpieczeń społecz­
nych zniesienia roboty od sztuki i podwyższenia pła­
cy o 25 proc.

ZAMÓWIENIA WOJSKOWE ROSJI WE WŁO­
SZECH.

MOSKWA. 17. września. (A. W .) Sow ieod ue- 
paitam ent lotnictwa zamówit we W łoszech dwa o- 
giom ne sterów ce, jak wiadomo, jeden wielki sterowieC 
włoskiego typu został już ■ poprzednio w e Włoszech 
zaniówiotuy i Ima być wykończony w  najbliższej przy­
szłości. ,

—;o: —
POŻAR uKRĘTC.

BUKARESZT. 17. w rześnia. W  porcie Konstanca 
wybuchł onegdaj pożar wskutek rzucenia niedopał­
ka papierosa na oliwę rozlaną na powierzchni zatoki 
poitow ej. Od płonącej ol.wy zapalił się parowiec hisz­
pański „He>mes“ , który jednak zdołał się ocalić. In­
ne okięty w  porę wycofano. Pomimo to straty  wy- 
lząozone na parowcu „Herm es" w ynoszą około 10 
miljonów lej.

Ohydne morderstwo 
na tle seksualnem.

GHAC, .17. 9 (A\V.). W dn. 16 bm. po­
południu znaleziono zwłoki zamordowanego 
tu 14-łętmłgo urania gimuazjalnego Józefa 
I-Idrza istłoczone do kufra W łazience. Mor- 
d( rsłwa dokonano w iczasie nieobecności ro ­
dziców w domu. O jiopełnienie zb.nodni na 
na tie seksualnym podejrzane jesl korepe- 
lylor cliloj>ea, ■ którego policja nie mógfa 
doi ad odszukać.



Nadużycia i przeniesienia vv policji.
iunKcjonarjuszy, kio.rzy dotychczas praco-
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W związku z dochoazeruami w Urzędzie 
śieuczym przeniesieni zostali referenci: Zy­
gmunt Wuękiewicz do Niska i Feliks Bojto 

o Krosna, a wywiadowcy Antoni Malawski 
do Ustrzyk Dolnych, W awrzyniec Kaczma­
rek do Tarnobrzegu. Ignacy Klepcząrek do 
Kolbuszowej i Wójcishi do Lubaczowa. Są 
to sl. posiejrunKowi. którzy pełnili obowiąz­
ki referentów i wywiadowców.

W związku z tem otrzymaliśmy nastę­
pujący komunikat „A. W.“ : Reorganizacja 
ta okazała się konieczną, gdyz ufząd śledczy 
otrzym ał z pomnych źródeł informacje o 
pewnych nadużyciach niektórych niższych

Włacize policji państwowej zawiesiły w  ozyn- 
r.ościac' służbowych sekretarza wydziału śledczego pp. 
na m. W ilno starszelgo przodownika Konarskiego, któ- 
(y dopuścił się fałszerstw a dokumentów, w peiu uzy;- 
skania z kasy policyjnej owumiesięicznych poboiów  
w  foim ie pożyczki. Fałszerstwo wykryto zupełnie przy­
padkowo w  tchwilę kieoy podanie ze sfałszowanym

Senzacją Ameryki jest obecnie wielka afem  trtici- 
tielska, k tó ra  zajmuje żywo w ładze sąaow e w  Ca- 
tav iss w  stanie M ontana. A iesztow ano tam 56- letnią 
żonę bogatego farm era Bertę Gifford poo zarzutem  
17"tu zbrodni.

Morderczyń* znaną hyła w  mie$KLe i :okoucy jako 
pema póświęcenia kobieta k tó ia spieszy ta na każue 
wezvvanie> by zupełnie bezpłatnie pełnić przy chorych 
obowiązki siostry miłosierdzia. i

Znamiennem nyło, jedynie, że wiele osob. nad 
któtem i przyjęta dozó^ umierało.

P ietw sze konkretne podejrzenie padło na Beitę 
Gifford po śmierci dwóch synów  pewnego urzęan.ka 
któryc.i .w  chorobie pielęgnowała. Rodzice zmarłych

W Lodzi przy ul. Wólczańskiej 72 ro ­
zegrała się onegdaj straszna tragedja, która 
w yw arła w strząsające wrażenie wśród 
mieszkańców tej okolicy.

N a trzeć i cni piętrzę domu przy powyż­
szej .ulicy mieszkało małżeństwo Karol i 
Antonina" Jasińscy. On zdemobilizowany o- 
ficer był urzędnikiem izby skarbowej, ona 
zaś pracowała w charakterze urzędniczki w 
łódzkim oddzielę P. A. S. T-y.

Pobrali isie prz d niespełna Trokiem. W id 
ka miłość, jaką ku sobie żywili, stworzyła, 
że uważali siq za najszczęśliwszą pare m ał­
żeńską pou słońcem.

Szczęście trw ało niestety krótko. Cięż­
kie przeżycia wojenne odbiły się na zdrowiu 
małżonka. Zachorował on na grypę. która 
znalazłszy podatny grunl w wycieńczonym 
organizmie. szyliko się "ozwinęla i zaata­
kowała nerki.

Choroba trw ała kilka miesięcy.
Przed tygodniem lekarze oświadczyli, że 

wszelka nadzieja u lrzyuun ia  go przy życiu 
sracona.

Mikołaj Karol Zawyda Fnhi „kawałor­
ską4' jazdę. Wprawdzie nie „dojechał11 so­
bie gruntownie, jednakow o' omal nie spo­
wodował śmierci swego pasażera gen. W. 
P. Bolesława Bejnara. W slrząsnjący tern wy­
padek miał miejsce dnia 13 czerwca ub:. r. 
w ul. L. Sapiehy, kiedy to Zawyda kierował 
autodorożką nr 8275. Jadąc, wówczas, na 
skręcenie karku wpadł na  wTóz (Ciężarowy 
kierowany przez woźnicę Józefa Sztachet­

ką kę. który nadjechał od strony u i Nikoro-

wali w wydziale śledczym. Informacje te- 
służą za podstawię dc przeprowadzenia do­
chodzeń. a w m iarę’ wyniku tychże kom­
petentne instancje wyciągną najdalej idące 
konsekwencje, •

Jeden z dzienników wychodzących w 
Łodzi podał jakoby „Telegraficzna.. U nja“i 
podała jako audycję radjową, iż w  Iwow- 
skiei policji w ykryło olbrzymie nadużycia, 
przyczem u „komendanta11 znaleziono ma­
gazyn skradzionych pzeczy, które sprzeda­
wano paserom  W związku z tem areszto­
wano 15 funkcjonarjuszy.

podpisem kom e.iaanta pp. Uiiajlowaio się w  komen­
dzie miasia.

Konaiski pełnił oci nieaawna funkcje sekretarza 
policji kryminaLi.ej. St. przodownik Konarski poprze- 
cuio hyi w W arszaw ie na rocznym kursie d l . ofi­
cerów  policji, i Wkrótce mogi się spodziewać ilumi­
nacji na aspiranta pp. !

chłopców zrohili doniesienia, wskutek czego narządzo­
no sekcję zwłok k tóra wykazała w  ki wi zmarłych 
aużą ilość arszeniku.

Zwyrodniała kobieta przyznaia się w teay do zbro- 
oni, tłumacząc, że obserwowanie ostatnioh chwil czło­
wieka spraw ia jej niewypowiedzianą rozkosz.

Policja jest przenonaną Że i reszta chorych od­
danych opieice p. Giffoia, padła ofiarą jej zbrodniczych 
instynktów.

Berta Gifford sieazi obecnie w  więzieniu, gdzie 
w yiaziia życzenie by ją umieszczono w  więziennym 
szpitalu zapewne w  celu zadowolenia swych sady­
stycznych morderczych skłonności.

Onegdaj gdy Jasińska po prucy powró­
ciła do domu, zastała zimne zwłoki męża.

Łzy boleści zdławiły jej gardło. Padła 
rozpaczliwie na trupa ubóstwianego czło­
wieka i jęła obsypywać go pocałunkami.

Po kwadransie sama wstała i napozór 
uspokojona, wszczęła rozmowę z kuzynką, 
którą pod jakimiś pretekstem, wysłała do 
miasta. -

Jasińska została sama. Myśl o .samobój­
stwie dojrzała.

Około godz. I-ej po południu, gdy jeden 
z sąsiadów wszedł do mieszkania p. Jasiń­
skich, oczom jego przedslawił się okropny 
widok.

Antonina Jasińska wisiała bez Łuchu na 
sznurze, p zym ocowanym  do haka od lam­
py. Z rąk zwisały zastygłe sople k,r,wi.

Znwczwano lekarza, który stwierdził 
zgon.

Okazało się, że młoda kobieta W paro­
ksyzmie rozpaczy przecięła sobie żyły, a 
gdy lo szybko smiećci nie sprowadzało — 
powiesiła się.

wicza. Dyszel wozu ugodził wówczas pa­
sażom i jego żonę. przyczem m undur gen. 
Be jnara rozerwał się on Z a ś  doznał złam ania 
lewej ręki. Zona geńefrahi, Michalina została 
dolkiiwie kontuzjowana i zraniona na iwa- 
rzy.

Wczoraj slanąl Zawyda przed Irybuna- 
łem wyrokującym przyczem został skazany 
na 0 miesięcy więzienia.

Nic przedstawia się to jednak lak gro­
źnie. gdyż na podstawie amneslii karę tę

5

. zniżono do 3 nielsięcy, w końcu zawieszono 
na 5 lat. J J \

Skazany nie zadowolony był jednak z 
tego obrotu sprawy, jakoże nie słyszał b} 
dotychczas jakikolwiek automonilisia był* 
ukarany za harce samochodowe By za­
sada ta nic została pogwałcona zgtosił prze­
to zapalenie nieważności. T ak postawienie 
sprawy zniewoliło prokuratora p. Nowac­
kiego do zgłoszenia odwołania z powodu ni­
skiego w ym iaru kałry.

Trybunałowi przewodniczy r. Hoszow­
ski. .

„Tydzień Dzieeka“
Z okazji tego „Tygodnia14 odbędzie się 

,w Stowarzyszeniach .awouowych odczyty i 
pogadanki w  następującym porządku- ■ 

W piątek o gudzinie 6 wieczorem w Zw. 
Zawodowych Rzeźników, Garbarzy, Brow ąr- 
ników. zaś w soootę u Kolejarzy, Pracow­
ników Gminnych, i Kaflarzy. Te|m,atem od­
czytów i pogadanek będzie spraw a opieki 
nad m atką i dzieckiem. Uproszeni p*ole- 
genci lekarze i pedagogowie oświetlą temat 
ten lak ze stanowiska hygienisiów jak i 
Wychowawców. j

Towarzysze agitujcie i przybądźcie na 
te odczyt}7 jaknajłiczniej, w raz z żonami.

Za Zarząd Tów Przyjaciół Dzieci: 
Sm ulikowska H  ad mdi.

Kłopoty K. Szmala z „13“.
W czasie agitacji przedwyborczej, ko­

muniści. agitując za swa listą iil\ ,,13“, wy­
dali sporo grosiwa na biłrnłę. Wówczas też 
ukazał} się ulotki z .podpisem nakładców: 
K arola Szmal i, maszynisty i Maklsa Haber- 
mana. P rokura to rja  zarządziła -wówczas a- 
resztowanie Szmala pod zarzutem zdrad} 
głównej, Habe im ana ząś oskarżyła o zabu­
rzenie spokoju publicznego (§ 65.).

W czoraj stanęli obaj przód sądem  przy­
sięgłych. Jako główny świadek przeciw Ha- 
bermanowi m iała zeznawać nicj-ika Weise- 
lówna. Nie jaw iła się ona na rozprawie. 
Wobec tego na Wniosek obrońcy dr. Ae.vra 
sprawę Habetrmana wyłączono i przekazano 
nawei' kadencji.

Po przeprowadzonej rozprawie przysrę- 
gli potwierdzili winę Szmala tylko z § 65 
ustaw y karnej. Wobec lego trybunał zasą­
dził go na 10 miesięcy ciężkiego więzienia.

, Rozprawie przewodniczył r. Antonie­
wicz, oskarżał pirok. Zubrzycki, bronili dr 
Axcr i dr. Starosolski.

Separowana żona wykoleiła mu 
życfe,

W kwietniu lir. aresztowała policja 31- 
lelniego Urzędnika pocztowego Jana Kowal­
czuka pod zarzutem kradzieży listu pienięż­
nego z kwotą 421 dolarów, oraz za wy­
łudzenie kwoty 210 zł od P io tra  Teluka, 
pod protestem wyrobienia posady. W śledz­
twie Kowalczuk utrzymywał, że w skradzio­
nym liście znajdow ało7«ię tylko 105 dola­
rów. Nadawcy jego N. Landesberg i Aucr- 
baeh ułrzymywali jednak że nadali kwotę 
421 dolarów. - -

W czoraj stanął Kowalczuk przed wy­
rokując} m trybunałem  przyczem twierdził, 
że do kradzież}- popchnęła go nędza. Trzv 
piąte swych poborów zmuszony był bowiem 
dawać swej separowanej żonie. p odjczas peł­
nienia służby zranił się w rękę i doznał 
zakażenia krwi. Nie m ając pieniędzy na le­
czenie. zmuszony był popełnić kradzież! i 
oszustwo

Po przeprowadzonej rozpraw ie skazano 
go na x miesięcy Więzienia. Na podstawie 
amnr-slji karę łe zniżono do 6 m ie s ię c y .

Rozprawie przewodniczył r. Hoszowski, 
oskarżał prok. Nowacki.

Przodownik policji fałszerzem dokumentów.

17 osób ofiarą potwornej, sadystki.

Straszne samobójstwo młodej kobiety.
Z ża lu  z a  m ężem  p rzec ięta  s o b ie  ży ły , p oczem  p o w ie s iła  s ię  na haku od  lam py.

^ Genertł ofiarę harców samochodowych.



6 , ,D  Z I E N N I K L U D O W Y “ Nr.  2 14

Delegacja Z. Z. K. u wicemin. komunikacji
w sprawie postulatów Kolejarzy.

W  dniu 15. b. m. uaala się do Ministeijum Ko­
munikacji delegacja W yaz. Wyk. Zw. Zaw. Kol. (ZZK) 
w  celu przedstaw ienia postulatów  służby Konauktorskiej 
palaczy i robotniKów parowozowni oraz służby ruchu. 
Delegacja przyjęta została przez P' wiceministra Czap­
skiego.

W  zakresie spraw  kondaktorskich aeleyacja wysu­
nęła następujące żądania: 1) zinterpretow ania rozpo­
rządzenia Min. Kom. o stosowaniu na koiejach ustawy 
o czasie pracy —  w tym sensie, aby czas postoju 
drużyn kona aktorskich na stacjach zwrotnych i macie- 
.zystych zaliczano Qo turnusów siuzDOwych wealug' 
współczynnika 1 /3 ; 2) zaszeregu wania wszystkich kie­
rowników  pociągów I klasy >io 9 grupy uposażenia; 
3) zniesienia godzin o-kjlomet> owego, a wpiowadzenia 
system u godzinowego i jpodwyzszenia zasadn.czych sta­
w ek; 4) zniesienia współczynnika 5/6 przy układaniu 
turnusów  dla służby 'konduktorskiej pociągów tow aro­
w ych; 5) rozszerzenia etatów  i miejsc sysiem izowa- 
nych w  poszczególnych Dyrekcjach służba konduktora 
bowiem zbyt jest odpowiedzialna, nby na stanowisku 
tern zatrudniać pracowników niestałych, jak to się 
dzieje obecnie; wreszcie 6) wy nawania służbie kon- 
ouktorskiej umundurowania z materjałów  w  lepszym 
gatunku.

Co się tyczy spraw  palaczy i ,-obotniKÓw paro­

KROSNO, we w iześniu.
Jak już podaliśmy w  „Polskich Hutach Szkia" w  

m osn ie  wybuphi strejk który objął 730 roootników. 
Nikt z robotników nie pracuje z Wyjątkiem jednego 
łam istrajka niejakiego Kusia.

Strejk został spowodowany postępowaniem fir­
my, a  raczej kierownika huty p. Horaka, któiy stale 
mimo wzrastającej drożyzny obrywał płacę na w y­
konywanych w  akordzie robotach.

Pan ten pozatem sortownikowi kazał oarzucac na­
w et dohTe szkło,, czem powodował daisze obniżanie 
zarobków  robotniczych, a firmę narażał również ina 
la id z o  poważne utraty. Gospodarką sw oją doprowa­
dził już do ruiny hutę ,,Dąbrowa ciemna", gdzie po-

KALUSZ, 14. w rześnia 1928. 
Dnia 10. b. m. odbył się w  Kałuszu w  „Domu 

jobotniczym " wiec, na Którym pos. tow . Dubois zo- 
Diazowal dosadnie i parw nie licznie zebranym oby­
watelom Kałusza teren prac sejmowych, na rtórym 
tak bezceramonjalnie harcuje jedyukc zlepiona z naj- 
zacieklejszych reakcjonistów  i niby dem okratów r ó ­
żnego ,zabarv' ema,

po  obszernym omówieniu i naświetleniu różnych 
dziedzin naszego życia politycznego, społtc^rfago i go* 
spooarczego, w ezwał mówca obecnych oo organizo­
wania się gdyż irozzuchwalona opieką rządu reak­
cja, celem .gruntow ania sw ojej władzy w  Kraju, przy­
gotow uje sjlniy atak ^ia zdooyte już p -żez  lud pracy pra1-  
w a drogą korziystnej dla siebie zmiany konstytucji.

przem ówienie mówcy zebrani przyjęli hucznymi 
oklaskami.

Po kiótkiej dyskusji uchwalono jednogłośnie nast. 
rezolucję.

ceny do niebywałych wprost granic.
W  jeunym z najwięKszydi tanecznych palace'ów  

zamieszkał bogaty Amerykanin. Gość ten wyoat w  cią­
gu niecałych owoch miesięcy 400.00C franków. A w 
ciągu całego tego czasu przekroczył progi ‘-.otelu mo­
że dWa razy wszystkiego. Pił na umor w  czterech ścia­
nach swego apartam entu; od rana ao w ieczora, od 
w ieczora do rana. L ib ia ł pociągać z butelki w  to­
warzystw ie. W e wszystkimi zakamarkach hotelu znaj-

wozowni, to przedewszystkiem szczegółowo omówio­
na została spraw a łamania obowiązujących w  Polsce 
norm czasu pracy.

Delegacja domagała się zaprowadzenia we wszyst­
kich parowozowniach i składach opałowych —  'współ­
czynnika pracy 1; objęcia palaczy i rob parowozowni 
oraz składów opalowych tabela A, wreszcie w ynagra­
dzania wymienionych pracowników za pracę w  godzi­
nach nadliczbowych z doliczeniem 50 i 100 proc., a 
więc zgodnie z (ustawą o czasie pracy.

Oprócz tego poruszone były najważniejsze za­
gadnienia, dotyczące wyżej wspomnianej kategoiu  pra­
cowników.

W  odpowiedzi p. wiceminister Czapski stwierdził, 
i e  przeastaw ione mu spraw y są zasadniczej wagi, za­
tem przed uazieieniem ostatniej odpowiedzi wymagają 
one omówienia z dyrektoram i poszczególnych wydzia­
łów. W  wątpliwych sprawach wezwie p. wiceminister 
p izensławicieli Związku ZZK. r jprezentujących po­
szczególne kategni je służbowe w  calu usunięcia jakich­
kolwiek niejasności

O kreśli i ostateczne' odpowiedzą którą niewątpliwie 
w najbliższym czasie udzieli p. wiceminister, Związek 
poinformuje pracowników za pośrednictwem prasy.

ptzednio byl zarządcą, a obecnie sw ą gospodarką 
napewnu zrujnuje i hutę w  Krośnie.

W  spraw ie likwidacji za ta .gu  om yły się już dwie 
komerencje —- jednakże bez skutku z powouu nieu­
stępliwego stanow iska przedstawicieli fjrmy, któ.zy nie- 
bac^ąc na interesy samego przadsiębiorstw)a i robotni­
ków  upierają się przy p. Horanu, i jego bezwzględnie 
szkodliwych metodach

Napiętnować musimy postępowanie Policji Pań­
stwowej k tgra łamistrajka Kusia z  nonorami prowadzi 
i w yprow adza z pracy zamiast zajmować się spra­
wami, k tóre do njej należą.

Robotników szklarski-cb prosimy o omijanie Kro­
sna z powodu strejku aż ao odwołania.

Zgrom adzeni stw ierdzają, że od czasu przewrotu 
majowego w ziosło  wyzyskiwanie robotnikow , i praco­
wników przez pracodawców. Lua pracujący wszyst­
kie swoje nadzieje złożył w  ręoe swoich posłóW, tym­
czasem rzą d  utruańia ba.dzo posłom spełnianie swo­
ich Obowiązków. c ; (

Zgttomaozeni poanoszą energiczny protest prze­
ciw każdemu zamachowi na praw a luonośa pracu­
jącej, i w yrażają posłom Z. PPS. pełne zaufanie, so­
lidaryzując się z deklaracją, uchwaloną W 'związku 
z wpwiaoem marsz. Piłsudskiego.

V7 d. c  rezolucja dom aga się ubezpieczenia na 
starość i  na wg pa dek niezdolności do pracy, oraz 
podwyższenia zasiłków dla bezrobotnych i w yplata­
nia zasiłków wszystkim bezrobotnym.

Po wiecu który zakończono odśpiewaniem „Czer­
w onego sztandaru", odbyła się przy udziale tow. pos. 
Di boisa Konferencja z członram i T. U. R.

aow ano wystawionych: jego (Jjiyzjera szofera, m asażystę, 
kam erdynera, pokojówkę. Trzeba byro często tych lu­
dzi wynosić na tęnach rozbier(ajć i kłaść do łóżka.

Żona szanow nego miljonera miała ze Subą kosz- 
towności za 23 miljony frai.Ków. Apartamenty zaś 
Amerykanów znajdowały się na parterze. Darem ni! 
administracja hotelu persw adow ała Ameryklanulm, iż ko­
sztowności ich bezpieczniej . ędzie umjeścić w  skarb­
cu hotelowym. W  końcu dyrektor hotelu zaangażow ał 
policjanta, któTy dyżurował iazień i pole przed1 oknami 
apartam entów, zajmowanych przez Amerykanów.

W  dwa ani później znaleziono policjanta na po-

| steaurku ale pijanego jak bela. Amerykanin podzielił 
się z nim p c  pratersku swym whisky, winem i szam - 
panem. Postawiono zatem pryw atnego detektywa, któ­
ry pilnował z C-olei policjanta, i rwaio to tak, aż do 
czasu opuszczenia hotelu pitzez Amerykanina. 1

n  premjdwbi inwćstycyjiiB
z prawem gry do ciągnienia

1-go października
sp rz e d a je  za  gotów kę I na sp łaty  

Dom B ankow y

Schutz i Chajes
Lw ów , pl. marjacki 7.

Nęcza tfśiuo górników angielskich.
LONDYN. Egźekutywa angielskiego związku górników 
k tóra zebrała się - 13. D. m. w  Londynie, otrzym aia 
sprawozdania z rozmaitych oaręgow  górniczych, któ­
re  przedstaw iają w strząsający obraz Wzrastającej 
wciąż nędzy górników  brytyjskich. r '

W obec niesłychanie krytycznej sytuacji, która na­
stąpiła wskutek w zrastającego bezrobocia, egzekuty­
wa apeluje do opir.ji publicznej, by przyszła z pomo­
cą dotkniętym nędzą (robotnikom.

L iczta bezrobotnych w górnictwie wynos; obe­
cnie 324.932, czyli o 25.000 więcej, niżeli w  poprze­
dnim miesiącu.

Rozmaitości ze świata.
Kościoły na kołach.

Na oryginalny pom ysł,,wakacyjny" wpadł 
konsyslon? biskupi w Nassau w Niemczech1. 
Obserwując ogtromne zmniejszanie się fre­
kwencji wiernych, na  nabożeństwach w  cza­
sie wakacji, kiedy arówno młodzież, ,ak 
i starsi zażywają w y w c z a s o z a  miastem, 
konsyslorz biskupi postanowił fakt ten od­
powiednio wyzyskać. Dokonano tego przez 
zbudowanie na  .samacnodacb ciężarowych ^
kilkui kaplic, któirc W niedzielę i śvrięta ™
objeżdżały wszystkie liczniej; uczęszczane 
miejscowości letniskowe, zatrzymywały W 
każdej i przy takim potowym, a ruchom ym  
ołtarzu odprawiano nabożeństwa.

Proces przez rad a.
NOWY YORK. Rząd meksykański postanowił 

rozpowszechniać przebieg rozprawy przeciw m order­
cy O bjeaona, Toralowi, drogą raajow ą, co stanow i 
now ość w  kryminalistyce. L

Proces będzie się o m y w ał w  wielkim kinoteatrze 
co umożliwi udział w  rozpraw ach możliwie najszer­
szej publiczności.

Kapelusz Napoleona sprzedany na 
na licytacji.

Na jeunej z ostatnich ljgytacyj w  'znanej paryskiej 
sali licytacyjnej Drouot, sprzedano cały szereg  cen- 

i nych pam iątek hito ryczrych . sztandar III—ej legji na­
rodowej of i a-o w iny przez mieszkanki Aiarśylji w  r. 
1870-ym ki zyż srebrny króla Hieronima Bonaparte, i 
wreszcie najcenniejszą pam iątkę, senzację din‘a, tró jr  
piianiasty kapelusz Napoleona I. Kapelusz ter., już po 
Kięsce Napoleona pod W ateaioo w r. 1814-tym sprze­
dał lokaj cesarza za kilka iranków  zaledwie. Obecnie 
cena w stępna na licytacji była 15.000 frannow, po 
orugiem zaś poobijaniu cen nahyl go  znany anojkwar- 
pjsz Desvougue za (37 i pół tysiąca franków.

Znikło 100.000 galonów wódki. ^
W rządowym magazynie p rohibkyjnym  

w  New Yorku gromadzone były zapasy kon­
fiskowanych przc2 agentów pjiohihicj jnych 
i władze celne napoiów alkoholowych.
Ilość ta  rosła  z dnia na  dzień i dosięgła po­
kaźnej jcyfry 100.000 galonów. I oto pewne­
go dnia stwierdzono, że wódka... wyschła.
Ze 100.000 gatonów nie pozostało ani k o- 
pelki. Aresztowano wprawdzie kilku' funk- 
icjonarjuszów. ale wódki nie odnaleziono.

Strejk w „Polskich Hutach Szkła" w Krośnie.

Klasa p m M d  Kałusza przeciw atakom na prawa robotnicze.

Jedni konają z gtoda i nędzy -  drudzy tracą olbrzymie majątki.
Magnat ameryk. przepił 400.000 franków w dwóch miesiącach.

S°zon letni w  Six- les- Bains (Francja) idał się 
wspaniale. Bogatych AmeiryKanótd i Anglików zjechały 
tłumy. Dyrektorzy hotelów luksusowych podwyższyli
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PODRÓŻ NAUKOWA DR. DOLIŃSKIEGO. Naczel- 
niK Wydziału IV., Dr Eugenjusz Doliński wysiany przez 
Zatząd miasta Lwów wyjechał ao Rzymu na wszech­
św iatow y kongres przcciwgi uźliczy. Po ukończeniu 
kongresu Dr. Doliński z polecenia Zarządu miasta 
zwiedzi urządzenia sanitarne i zakłady użyteczności pu­
blicznych w  Paryżu, następnie rozmaite urządzenla w  
Szwajcarji, Danji, Holandji, w Niemczech ^  Czecho­
słowacji. Dr. Doliński wróci z tej podióży naukowej 
w  połowie listopaoa b. r. Kierownictwo W ydziału IV. 
na czas nieobecności Dr. Dolińskiego objął Dr. Bole­
sław  Kielunowski,

I

WOJEWODA LWOWSK] GOŁUCHOWSKI wyje­
chał w  sprawach służbowych do W arszaw y. Interesen­
tów  przyjm ować będzie po powrocie w  omu 21. bm.

UROCZYSTOŚĆ W  BURSIE IM. DEKIERTA-
W  ub. niedzielę ooLyło się poświęcenie sztandaru i 
sceny w oursie ula młodzieży rękodzielniczej i han - 
dlowej im. Dekierta. Pc nabożeństwie w  kościele 0 0 .  
Bernardynów poświęcono sztandar, poczem nastąpiło 
wbijanie gwoździ przez uproszonych gości. Stąo u-  
dan 3 się do własnego budynku Bursy przy ul. Cłowej, 
gdzie po przemówieniach i poświęceniu sceny odbył 
się koncert orkiestry wychowanków Bursy. Uroczystość 
zakończono ousłom ę.icm żywego obrazu. ,

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Wczo.iaj wieczór na 
pl. św . Antoniego nagle zachorował b. postem nkowy 
Jan hotyk.

W  Zniesieniu obok - kościami nagle zachorował 
azofer M. Rak.

W  obu wypadkach Pogotowie rat. udzieliło po­
mocy i chorych odwiozło do szpitala.

JODYNA LEKARSTWEM n a  k ł o p o t y  s e r c o ­
w e . 19-letnia Stefanja Czmara, zajęta u Wi. Kozłow­
skiego przy ul Zyblikiewiczu I. 9, os iłowata struć się 
ptzy pomocy jodyny. Zawezwany lekarz Pogotowia 
ja t. udzielił jej pomocy. Powodem desperacKiego kroku 
oyła zawiedziona miłość.

SFAŁSZOWANA r e c e p t a  n a  MORFINĘ. W  a- 
pteoe H. błądzinśkiego, pi zy ul. Łyczakowskiej 1. 57, 
pizy trzy mano 17-letnią Marję Zamkiewiczównę, która 
pizy pomocy sfałszowanej recepty usiłowała naoyć 
m oinnę. Przytrzym aną policja osadziła w areszcie.

NIEOSTROŻNE AZDY POWODEM LICZNYCH 
WYPADKĆ.W. W czoraj w  południe w  ul. Sobieskiego 
został potrącony wozem ciężarowym 72-letni Szymon 
Licht, 'który doznał licznych obrażeń.

W ieczorem w ul. Kaźmierzowskiej auto potrąciło 
35- lernieigo Chameta Sprezera 'który upaatszy na bruk, 
doznał zranienia na Igło wie.

W  ub. niedzielę popołudniu w ul- Stryjskiej auto 
nr. 8285 potrąciło Natana Celrike, zam. przy ul. Kaź- 
mietzowsKiej 41. Dozna! on złamania nbgi i ijcznych 
kontuzji.

Pogotow ie rat. udzieliło im pomocy, zas R Cel­
nika i Lichta odwieziono do szpitala.

FATALNY UPADEK ZE ŚLIWKL 16-Ietni Tadeusz 
Jurkiewicz zain. w Pasiekach Halickich 1. 16, pod­
czas zrywania śliwek spadł z drzewa, przyczem do­
znał złamania obu rąk oraz wypicia zębu. Zaw ezw a­
ny lekarz Pogotow ia rat udzielił mu pierwszej po­
mocy.

OKRADZENIE KA SV w  DOMU LUDOWYM W  
NIŻANKOWICACH. Onegdaj w  nocy jacyś włamywa­
cze rozbili kasę ogniotrwałą w  tej kooperatywie. Łu­
pem zlofizieji paoła gotówka w kwocie 35 zl

ARESZTOWANIA. Za kradzieże aresztow ano w 
ostatnich dwóch dniach; Jana Łukowa, Szymona For­
nala Jakóba Rodinara, Stanisława Kędzierskiego, oraz 
Marję Jakimowicz f. Dennanowicz, za krauzież gar­
deroby na szkodę W olfa Eckera.

AWANTURA „PIERWSZEJ KLASY" W  PIE­
KIEŁKU". W  nocy na ub. niedzielę w  suterynowym 
tokaiu na rogu ul. Piekarskiej, a pl. Bernardyńskim, 
pewien osobnik przez całą noc asystow ał tamtejszej 
tancerce. Gdy ta  nad ranem nie chciała mu być po­
wolną i w raz z nim opuścić lokal, gość strzeli! do 
n ic1 z browninga, o raz dwu. rotiiie oo tancerza, który 
stanął w  obronie zaatakowanej.

A w anturnik  na szczęście byi pijany, to też strzały 
nie Dy i ii celne. Krzyki i wołania na pomoc policji za­
alarmowały okolicznych mieszkańców, oraz ministra 
Skłaakowskiego, który nocował w hotelu Kranowskim.

Hapad nożowiów i postrzelenie przez policjanta.
Znairy w Drohobyczu aw anturnik Sta­

nisław Skrzypiec, w towarzystwie b ra ta  Jó­
zefa i trzech innych kolegów onegdaj o 
godzinie 1 I-tej w nocy napad! na jadących 
autem Samueia Rosenbauma i Ju ljana ski­
bę. przyczem nożem poranione jadących1. 
Gdy o napadzie do wiedział się posterunko­
wy Antoni Schurz udał się w pościg za zbie­
głymi nożowcami, których dopadł ofcók Po­
toku Dolnego w Borysławiu. Nie łatw a jed­

nak była z mmi sprawa. W obronie przy­
trzymanego Józefa SI«ćzyjrtqa stanął brat je­
go Stanisław, który z laską w Jęku; zaatako­
wał policjanta. Ten. widząc przewagę strze­
lił na postrach w powieR-ze. Gdy to nie 
poskutkowało Sehutz strzelił ponownie, ra ­
niąc nagastnika kulą w pierś,.

Postrzelonego odwieziono niezwłocznie 
do szpitala. Stan jego nie budzi lobaw 4 

—:o: —

Nieudały występ kas arzy w Żółkwi.
Onegdaj późno wieczorem pewiei: chło­

piec zauważył stojące aulo przed domem 
w którym mieści się ruśka kooperatywa 
„Silskij hospodar4 w  Żółkwi. Gdy podszedł 
on bliżej, niespodzianie porwało go kilku 
osobników, którzy wciągnęli go do środka 
biura, gdzie go związano i położono na 
podłodze. Napastnikami byli włamywacze w 
liczbie sześciu, którzy dobierali się do kasy 
ogniotrwałej, zawierającej ponad1 10  tysięcy 
złotych. Kasiarźe zaskoczeni tą  przygodą, 
zrezygnowali z kradzieży i odjechali. Chło­
piec oswoi;odziwszj7 się z więzów pobiegł na

posterunek i ITozpowiedźiał o swej przy­
godzie, podając numer auta 8780. Powia­
domiona o tom lwowska policja p r z y t r z y ­
m ała nad ranem  na rogatce Żółkiewskiej 
auto, przyczem aresztowano szofera -Stani- 
dawa Koguta i jego pomocnika M arkusa 
Scheiehera, przy których znaleziono dwa 
browningi. Kasiarze wysiedli przed rogatką 
i pieszo udali się do m iasta i 

v W związku z tą spraw ą aresztowała 
policja czterech poucjrzanych o tę eskapadę 
włamywaczy.

—o—

Ostatecznie pogotowie wojskowe odstawiło szaiejąaago 
am anta do Komendy m iasta i piacu.

Z RUBRYKI BEZ KOŃCA. Eisig Zimand, zam.
pizy uf. Piekarskiej 1. 3, doniósł policji, że wczoraj' 
w nocy jakiś nicpoń ciostal się ao jego mieszkania, 
skąd akiach z kredensu srebrne nakrycie stołowe, wair- 
tuści 10.000 zł. 1

Z mieszkania Mendla Sachsa pizy ul. Blacharskiej 
1. 21, śktaaziono garderobę w artości 250 zł.

Z baraku na budowie przy ul. Nabielaka, skra­
dziono gaiae robę w artości 300 zł.

Nieznany osobnik oostał się ao mieszkaniu Teofila 
Rosenbuscha pizy ul. Zielonej 1. 3C, skąd1 skradł go­
tówkę i biżuterję wartości 4.000 zł.

Na szkodę Heleny Markowskiej, zam. przy ul. 
Czarnieckiego 1. 3, skradziono garderobę, w artości 
400 złotych.

Z mieszkania Bazylego Szwarczuka, przy ul. Peł- 
tewnej I. 41, skradziono garderobę, wartości 400 zł.

Nieznani osobnicy włamali się wczoraj do sklepu 
Samuela Gilzbttjga przy ńi. W ałowej 1.15, skąd  skradli 
w.ększą ilość tow arow  koionjalnycn wartości 350 zt.

Literatura, nauka i sduka
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:

W torek, o 7.30 „Lakrne".
Środa, o 'godz. 7.30 wiecz. „Nitoucne". (Gośc. 

wyst. Elny Gistedt).
Czwartek, o Igodz. 7.30 wiecz. „Łatwiej przejść 

wielbłądowi". (50 proc. "zniżki).
—  O —

TEATR MAŁY:
W torek, o guoz. 7.30 wiecz. „Zm artw ienia p. 

Hamelbeina'
Srooa o gocz. 7.30 „Zm artw ienia p. Hamelbeina".
Czwartek, o go<tz. 7 30 wiecz. „Zm artwienia p. 

Hamelbeina".
— . o :  —

DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ daje T eatr WieLu 
w sobotę popotuoniu po cenach najniższych —  maje­
statycznie piękna operę Joteyki ,,Król Zylgmunt Au­
gust".

TEATR WIELKI. Dziś „Lakme", ostatni pożegnal­
ny w ystęp Ady Sari. Jutro w  środę pierwszy występ 
słynnej, europejskiej artystki operetkowej Elny Gistedt, 
dla której Dyrekcja Teatru wznawia prześlicznie melo­
dyjną, pełną humoru operetkę Hervy'ego „Nitouche". 
Nad nową inscenizacją operetki pracuje reżyser Kuli- 
gowski. Obok Elny Gistedt stwarzającej św ietną krea­
cję w  partji tytułuwej, w  innych głównych rolach wy­
stąp ią pp.: Lorczyriska, Milkowska, Poleska, Bojanow- 
ski, Kopiczyński, Kowalski, Malinowski, Sowiński, Szo- 
sland i Bykowski. Tańce i ewolucje układu Stan. Fa­
liszewskiego z udziałem primabaleriny M; 1 Kainniskiej 
oraz całego zespołu baletowego. Orkiestra pod kierun­
kiem kapelmistrza Tadeusza Sereayńskitgo.

„IRYDJON" NA SCENIE LWOWSKIEJ. Przygo­
towania do wystawienia tego wspaniałego arcydzieła 
poezji polskiej, są już na ukończeniu. „Irydjon" ukaże

się na scenie T eatru Wielkiego po raz piej wszy w  so­
botę, 22. b. m. po trzytygoc niowych, żmudnych pró­
bach pod kierunkiem reżyserskim p. W łauysława Rysz- 
kowskiego, b. artysty i reżysera teatrów  Szyfmanow- 
skich. Dzieło wystawione bęazie z ca tym pietyzmem, 
w  pierwszorzędnej obsadzie ról i w  stylowej oprawie 
scenicznej. W  roli tytułowej ivysłąpi nowoanyażowany 
aitysta  sceny krakowskiej p. Strzelecki. Główne role 
kobiece —  Komelji, Mammei i Elsinoe kreują panie: 
Bai wińska, Siemaszkowa i Sławińska, M asynissę gra 
p. Guttner Heliogabala p peiiriski, Ulpianusa dyr. Bar- 
wmsKi, Aleksandra p. Pobóg, ponaato bierze udziar w 
wykonaniu1 dalszych ról cały niemal zespół aramatyczny 
męski. Nowe uekoracje pęozla art. maidrzy Balka i 
KuUewicza stylowe kostjumy i akcesorja sceniczne, o - 
laz  nastrojow a ilustracja muzyczna Ludomira Różyc­
kiego w raz z doskonale w ystuajow aną g rą  ai tytsów, 
złożą się na całość prawdziwie artystyczną i pełną 
głębokich wzruszeń estetycznych. „Irydjonem " rozpo­
czyna now a Dyrekcja właściwy sezon dramatyczny 
1928/29.

JUŻ TYLKO KROTKI CZAS ANTONI FERTNER 
da się podziwiać lwowskiej publiczności w „Zm artw ie­
niach pana Hamelbeina", dowcipnej 'kumedji Stefanja 
Krzywoszewskiego• Teatr Maty wystąpi w  tym tygo­
dniu z now ą prem ierą, bęazie nią now ość z repertuaru 
w aiszawskiego Teatru Letniego p t.: „Kto kogo?" lub 
„Nie wywiódł jej w  pole", w której nieporównany 
gość Antoni Fertner kreuje głów ną rolę.

Repertuar kin lwowskich.
KOPERNIK —  MARYSIEŃKA: „Alraune" według 

powieści H. H. E w trsa.
APOLLO: „Pożoga Galicji" (Zdobywca serc"..
LEW : Liii Dajgower. „Tajemnica pięknej pani".
PAŁACE: „Titanik".
CHIMERA: „Romans w  sleepingu".
AVENUE: „Ofiara kabaretu Hong-Kong".
OAZA: „Zdrada w Galicji".
KASINO: „W arja t na wolności".
GRAŻYNA: „Złodziej z Bagtiadu".
FATAMORGANA: „S praw a przy drzwiach zam­

kniętych".

«£ ruchu robotniczego.
BACZNOŚĆ ROBOTNICY KRAWIECCY! Z po­

wodu strejKu omijaj|ście Lwów, guyż stoimy w  wal­
ce o poprawę w arunków  pracy i płący.

—o—
JCounnikat

ZEBRANIE CZŁONKOW S. D. pOALE-SJON od­
będzie się we w torek dnia 18. w rześnia b. r. o godz. 
8-mej wieczór we własnej sali przy ui. Rutowskiego 
1. 23, II. p., na którym tow. Dr. Józef W adnnan  
wygłosi referat p. t. „Kongres So"jalistyezny w  Bru­
kseli), a  Komitel Ptopalestyński".

Komitet Miejscowy.
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„ O L K A ”
Jfc'ly i iy q p w ) ^ u JI iu a g < u p i t iy k o ta ż j  ojjjiz. daje 
najtrwalsze swetery, trykoty, pończochy, 
rękawiczki i skarpetki p o  c e n a c h  h u rtc w n y c h .

Z e  s p o r t u .
MISTRZOSTWA LIGI

w iSLA  —  CZARNI 3 : 2  (1 : f). W ^ iik  nifc^- 
służong, niero^^granh odpowiadałaby przebiegow i gny. 
Cżatni, którzy prowao~ih '2 : 1 ,  mogli naw et ła tw o 
mecz wygrać lecz —  jak zwykle —  u Czarnych sę­
dzia p. Kowalski sw ą nieumiejętnością i stronniczością 
przyczynił się walnie do zdenerw ow ania drużyny, k tó­
r a  zdegustow ana dopuściła do utraty 2 bramek. W inę 
aw antui na boiskach ponoszą w  głównej mierze sę­
dziowie nasi, niestety w lagze spoi towe dalej bez­
karnie pastw ią się nad nerwami graczy i publiczności.

Czarni najlepsi w  trio obronnem, W isła w na­
padzie. Gayby Czarni cośkolwiek girali lepiej taktycznie 
i obstawiali umiejętnie przeciwnika niełatwo by ich 
było pokonać. Ozajst nie pilnuje skrzyd'ia( W itkowski 
źle podaje Harasymowicz psuje każoą pozycję, Sawka 
bez treningu naw et Nas tulą stiaoił wiele ze swej 
ruchliwości. U Wisły Reyman i wsoaniały kierownik 
napaau skizydla znakomite. W  14 min. zdobywa ł"uną 
'główką Nastula pierw szą bramkę^ wyrównuje Reyman 
III w 17 min. W iele murowanych pozycji nie wyko­
rz y s tu j  Czarni. W  drugiej połcwie w 2 min. strzela 
Nastula diuyą  bramKę sędzia wyszukuje •■„wolne", 
spalone i t. p-r Czarni jednak trzym ają się aaiej, 
óopi°To w  18 min. Reyman III zyskuje aruylą bramkę, 
W isła zyskuje przew agę, zwycięską bram kę strzela 
B aker poczem W isła przechodzi w aefenzywę, wynik 
pozostaje niezmieniony.

K raków: CRACOVIA —  POGOŃ 3 :1  ( 1 :1 ) .  P o­
goń bez Baischa. W  pierwszej połowie g ra  Cracovia 
z  w iatiem , minioto już w 41 min. strzela H anke 
z wolnego biamkę dla swych Dar w. PAgoń gra anten- 
żywnie i dopiero w  ostatnich settunaacn uzyskuje 
Kałuża wyrównanie. Po pauzie gra w yrów nana, tyły 
Pogoni g rają słabo Kubiński z wyraźnej pozycji spa­
lonej zyskuje drugą bramKę. W  11 min. strzela z po­
dania Gin tła trzecią bramkę Sperling, C :acovia cofa 
W ójciku do pomocy i g ra  do końca. defenzywnie, 
Pogoń mimo przew agi nie uzyskuje żadnej dalszej' 
tuam ki. Sędzia p. M arczew ski..

W arszaw a: pOLONIA —  WARSZAWIANKA 3 :ó 
<3:0). ................  • "W— '  ■ f ' ' |

Toruń: LEGIA -  TKS 5 : 2  (2 :1 ) .
Stan m istrzostw : 1) W arta  30 p. 2) W isła 27 pi. 

3) C:acovia 27 p. 4) Legia 26 p. 5) IFC 26 p. 6) Po­
goń 26 p. 7) Polonia 24 p. 8) Czarni 21 p 9) W ar­
szawianka 18 p. 10) Turyści 17 p. 11) fiulch 17 p. 
12) LKS 12 p. 13) Hasmunea 11 p 14) TKS 10 p. 
15) Śląsk 4 p.

M. Z. E. Lwowianka —  LEGIA 3 :1  (1 :1 ) przy 
stanie 3 :1  na korzyść M. Z. E. Lwowianki Legia 
schodzi z boiska.

M. Z- E. Lwowianka II. —  ŚW IT 1 : 1  (1 :0 ) .

AUSTPJfl —  POLSKA.

Mecz lekkoatletyczny aia pań 5 4 :5 2 .

MISTRZOSTWO PuLSKI I ARMjI W  PIĘCIO­
BOJU: M istrzostwo Polski zdobył Szeiestowski, Armji 
Baran.

BIEG KOLARSKI DOOKOŁA PO lSK L Ostatecz Hf 
w ynik: 1) W ięcek 58 godz, 19 m. 2) O ięad  (Legia). 
3) Kłoscwicz (TZS). 4) Stefański (AKS). 5) Gronczewski 
(WTCj.‘ 6) Wisznicki (AKS). 7) ignatow i-z (Pogoń). 
8) Żak  (Legia Kraków). 9) Duszyński (WTC). 10) Froess 
(Pogoń;. i i \

Tow arzyszy i Przyjaciół 
pisma naszego 

zapraszamy do przedpłaty!

R y n e k  3 ^ .

Forniery i Dykty
W yłączna sprzedaż . dykt olchowych i sosnowych marki „O I K  O 8 “ po cenach fabrycznych

i na dogodnych warunkach — polecają
B R A C I A  ( j E L B £ R G ,  {L w ó w , P a n i e ń s k a  1 9 , telefon 4 3 -91.

M E B LE  NM R A T Y I1
Ceny gotówkowe, oraz M E B L E  tapicerowane, 
własnego wyrobu, najtaniej w  D O R O T E Ł l M ,  

L eona S ap ieh y  3 4 , te ie to n  15—01.

ha raty! z a  gotowKąi
Taniej nlu w szędzie  O 2 0 °/0

t a  er»le, dywany, otomany, kuuapki, łóżku bk/udane, gar- 
™  nitnry talonowe, “ kłady i poduszki, kapy, firanki, poi- 
łjery, narzut, chodnui, kołdry i t, p, — poleca najUniej

£ .  K o r e n b l i t  Lwów, B n je ro w tu a  4.

ZYGMUNT EOPANKIE WICZ
'  >  • **“ Magister Praw * r

UBEZPIECZENIE PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH

liedh  XI. I  ńU
poleon,

księgarnia Ludowa. Szajnochy 2.

HEGULiUHIN CZYNNOŚCI 
HAS CHORYCH

w zakresie wykonania rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 24/9 
1927 r. o ubezpieczeniu pracowników  
umysłowych (Dz. U. R. P. Nr lOfi poz. 
911), omawiający dokładme ZObOWiąza- 
nia Kas Chorych wobec pracodawcy 
i ubezpieczonego (na wypadek choroby, 
bezrobocia i przesiedlenia).

Regulamin zawiera 10 wzorów po- 
tizebnych dla Kas Chorych.

Regulamin ten jest irezbędny dla
każdej Kasy Chprych, instytucji finan­
sowych, przemysłowych i t. d. i dla ka­
żdego pracownika umysłowego.

Cena egzem plarza 2 z l.
]1o  n a b y c ia

w Księaarni Ludowej, Szajnochy 2.

Wspaniałą powieść 

BfflliF. ZIili1

POLECA 

K S I Ę G A R N I A  
L U D O W A  

bwtiw, Szalnc jfty Z

P o w ia tow a  K c sa  Chorych w  Brzo-zowie
jcawiadam la, ż t

WBDRY OD KADY KASY
odbędą się w niedzielę dnia 9 grudnia 1928 r. 
od godziny 8 rano do 3 wieczór bez przerwy.

Wybranych ma być 45 członków Rady i tylaż zastępców, 
a to . 30 z grona ubezpieczonych i 15 z grona pracodawców.

Spisy uprawnionych wyborców wyłożone będą od dnia 30-go 
września do 9 -go października 1928 r. w siedzibie Powiatowej 
Kasy Chorych w  Brzozowie i w  Urzędzie gminnym w Dynowie.

W  okresie od 89/9 do 30/10 1928 r. przysługuje jak ubez­
pieczonym, tak i pracoaawcom prawo wniesienia pisemnej rekla­
macji, co do wpisania lub wykreślenia ze spisu czy to reklamują­
cego, czy też inne,i osoby.
M Jednocześnie wzywa się do składania list kandydatów, które 

winny być złożone najróżniej do dnia 18 listopada 1928 r.
Listę kandydatów z grona ubezpieczonych mnsi podpisać 

przynajmniej 30 uprawnionych do głosowania ubezpieczonych a listę 
kaudylatów z grona pracodawców najmniej 5 uprawnionych do gło­
sowania pracodawców.

Brzozów, dnia 15 września 1928 r.
ZA ZARZĄD KASY CHORYCH: 

p. o. Dyrektor: Przewodniczący ,
M. P iechocki R. S o lo n

[  KSIĄŻKI SZKOLNE P O L E C A  K S iP R H lil LUSOEi!
LUłÓUł -  ul SZAJNOCHY L. Z.
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